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Postawienie stosunku naszej Delegacji paryskiej do Delegacji

berlińskiej.

Wa wstępnej konferencji Dolegocji paryskiej z gen. le Roni,

oŚwiadczy& tenże, że Dolegacje niemiecka złożyła mu trzy Konweneje:

1) Ekonomiczną,

a) tymczasowego przejęcia urzędników niemieciich,

3) Komrencją

z chi-denim, ko sq przez pełnomocników Rzędu polskiego zaw@B%o i atgd

dla niego obowiązujące, zapytał czy to prawda. Wyraził swoje zapatrywanie ,

Se jeżoji Rzgd polski chce twierdził, że połnomocnicy jezo przekroczyli

swoje pełnomocnictwa, to musi ich wsadził do więzienia, i zapytał czy się

to stało. %

Odpowiedzielidmy, że Konveneje berlińskie są podpisano przez

jednezo lub dwóch delegatów,a nie przez całą Delegacjg, że tylko podpisy

wszystkich delegatów razem są obowiązujące dla Rządu i też tylko z zastrze-

Zonien ratyfikacji zrzez Sejm, któremu do ratyfikacji nie zostały przed-

Uważał jesy zatem do tej chwili należy za projekty do ună defi-

nitywnych,

Gen. Ie Rond na to zapytał, czy pragniony je podtrzymd. Odwiad-

czykom,%o pragniemy je definitywnie dopiero tutaj zawrzeć po odpowiedniej

rewizji. I tak umowa urzędnicza wymaga tylko kilku retusz, umowa admini»

stracyjna poprawek, a wojskowa uzupełnienia.

Genęra& przerywając: "Si vous ne me parles pas de la Convention

Économique,c'est moi qui vous en parietală."

Na to odrzelkom: "О ekonomiemej umowie nie warto mivit, gdyż

upadnie sama przez Się z chwilą, kiedy Genora& obejmie Sląsk i dystrybucję

wegla."

Generał zgodził się na takie postawienie kwestji. Ale zapowiedział

%6 wykonanie: Traktatu jest prawem, lecz zarazem i obo-

wiązkiem Polski, PILSUDSKI
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zumienien z spraymierzonemi państwami,

że w sprawio ważnych motywów,dla których Polska byîe ami-

Szona do udania się na sliską drogę berliżskiej Komwencji (t.j. sprawa

węglowa) powinna była zaapelował do sprzymierzchców o połrednictwo, a nie

дай się Niemcom pociągnąć @o porozumień wykraczających przeciwko Traktatowi,

Dnia 2 stycznia r.b, odbyło się pod przewodnictwem gen, le Rond,

przedstawiciela Rady Wajwyłczej, pierwsze posiedzenie delegatów polskich

oraz delegatów niemjeckich, na czele wtórych stoi p. Simsón.

Delegaci polecy oświadczyli, #e następujące sprawy winny być

przed ostateczną ratyfikacją Traktatu umăriorie :

1) Sprawa przekazania obszarów Polsce przyznanych pod względem admini-

stracji cywilnej,

2) Sprawa нивах-успев!» pozostania na stanowiskach urzędników i są-

downików niemieckich,

3) Komrencją ekonomiczna, podpisana przez Dolegacją polską w Berlinie

oraz jej rewizja,

&} Restytucja mszym i innych przedmiot@w, zabranych Polsce przez

Niemców,

5) Przekazanie majątków i aktywów państwowych, cesarskich, koronnych etc.

6) Układ finansowy pomiędzy Polską a Niemcami,

7) Zajęcie przez wojska polskie obszarw przez Traktat przyznanych oraz

sprawa taboru kolejowego i rzecznego Oraz morskiego, który na miejscu ро=

zostawiony być winien, sprawe transportu wojsk koal/cji w związku z ple~

biscyten, з

8) Przewóz wojsk niemieckich przez terytorja polskie z Prus Wschodnich

ne

9) Sprawy wymiaru sprawiedliwości w powiatach, przeciętych nową 13539.

granicznșe %

Delegacja polska oświadczyła, że pierwsze siedm punktów mszę

byd ustalone przed ostatecznem uprawomocnieniem się Traktatu, Co do punktu
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Osmego jest on wysuwany przez DelegacJjp niemiecką, Co do punktu dziewiątego,

nie jest to sprawe, która natychmiast załotwione być musi.

Delegacja polske zaznaczyła dalej, żo układ podpisany przez p. Zyg=

munta Seydę 25 listopada 1919 r., co do przekazania władz cywilnych oraz

przez niego w tymże czasie podpisany ukied co do prowizorycznego pozostania

wrzędników niemieckich na stanowiskach, musi uledz pownym zmianom,

P. Simson zaznaczył:

1) że układ co do zarządu cywilnogo jest przez obydwa Rządy w osobach

ich delegatów ostatecznie podpisany i zmianom uledz nie może,

2) że układ co do urzędników, w ten sposób podpisany, został już przez

Sejm niemiecki ratyfikowany i że przywzeczenie, uczynione przez Delegację

polską co do ratyfikacji tego układu przez Sejm golski, nie zostało dotych-

czas dotraymane,

Na wniosek Delegagji polskiej p. Simson zgodził się ma to, ażoby

za wspólnym protokÓżcm przeprowadzić należytą interprotację niektórych

punktów, przez Delegację polską wysuwanych.

W tym stanie rzeczy praystgpiono do gredagovania owej interpre-

tacji (o czem mowa niżej ).

Gen. Le Rond oświadczył, że sprawy

Restytucji przedmiotów zabranych,

Przełmzenia däbr pahstwowych,

Układu finensowego,

ind nur;
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muszą był odesłane do opikji Komisji Odsskodowaà.

   -I

Delegaci polscy zaproponowali interprotację, zamierzającą do tego,

aby

ukłod, o którym mowa wyżej, nie przesądzał sprawy, czy

aktywa ruchome mają być przekazane Polsce,

aby kontrakty, zawarto przez Rzęd niemiecki lub pruski,

nie miały mocy obowiązyjącej dla Rzgdu polskiego,

aby przywilej uwolnienia od likwidacji mojątków wrzgd=

ników niemieckich, pozostających prowizorycznie na stanowiskach, nie został
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rozciągnięty na wszystkich urzędniki niemieckich, którzy będą zajęci przy

przekazaniu władz cjwilnych. %

W materji tej ustalono ostatecznie tekst protokbku,Но

 

polskich

Delegaci polscy złożyli deklaracjg,Streszezajşe3 sig w tem:

de z chwilą objęcia zarządu Sląska (Ornego przez Komisję Mi %

narodowg, sprawa rozdziału węgla przejdzie całkowicie do rgk Komisji ple~

biscytowej i wyjdzie zupełnie z kompetencji władz niemieckich;

że wobec tego Rząd niemiecki chwili nie będzie już natu-

ralnie w motnobci dalszego wykonywania zasadniczego zobowiązywcnia, pos

wyższą konwencją objętego, a dotycząwegp dostawy węgla;

Же па skutek powyższegoSląske

Międzynarodową umowa ekonomiczna ipso facto wpadnie i straci wszelką moc.

Oświadczenie to przyjęto było w pierwszej chwili przez p. Simsom

z najwigkszem oburzeniem; począł on groził, że w tej chwili wyżlę do Ber-

lina depeszę, oby Rząd niemiecki natychmiast zaprzestał dalszego wysyłania

węgła do Polski,

Delegacja polska oŚwiadczyła na to, że:

deklaracja powyścza nie oznacza bynajmniej wymbwienia przez

Ragà polski konwencji mueìma.

de z motywów powyższych płynie niewątpliwie wniosek, że umowa

ta, w momencie wskazanym wyżej, sam przez się upadnie,

йо dwa kraje, obok siobie położone, jak Niemcy i Polska, nie

mogą ży bez wzajemnego ulładu ekonomicznego i że zdaniem delegatów рої»
8,

Skich obs Rzgdy winny w najkrótszym czasie przystąpić do sawrcia nowej

komrencji ekonomicznej, opartej na nowych fundamentach.
   . 59098
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P. Simson zaznaczył dalej, że oświedszenie Delegacji polskiej

będzie miało najdalej idyco skutki, żo prawa nadane Miemeom co do nawi=

gacji na WiBle wobec tego upadng etc. etc.

Tymbrienie się co do Wisły robiło wrażenie mimowolnego оксглуки

serca,

W następstwie rozmowy tej p. Simson znacznie się uspokoił,

 

nie do konwencji ekonomicznej do»

dşezony gext do nimiejszego јакозаложе»

W materji:

 

Dolegacja polska№wnioski, dodgesone do niniejszego jako

aneksy No Но 6, 7 2 8.

Rozpatrzenie wniosków tych przez Komisję Odszkodowań dotychczas

nie nastąpiło i czy nastąpi, niewiadomo,

Trudność polega na tem, że, prawnie biorgc, Komisjag Odsskodowal

jeszcze obecnie nie ogzystuje, m powstanie dopiero po ostatecznom uprawo-

mocnieniu się

Wezoraj, dn, 6 stycznia, miała miejsce w tej kwestji narada dele=

gatdw polskich z p. Aronem, sekrotarzem Komitetu Organizacyjnego Komisji

Odszkodował, Harada ta dotychczas nie wydała ostatecznego wyniku.

Z oświadczeń p. Arona wyprowadził naloży wnżosck, że Komisja

Odszkodowań zamierza rozciągnąć najbaczniejszą kontrolg nad tem,

aby Niemcy nie powiększały mug-om- sumy swoich zobo-

wiązań; S

aby żadne z w drodze specjalnych und

z Niemcami, nie mogło uzyskał dla siebie uprzywiljowanego u…m, któ-

re by mogło pociągnąć za sobę straty dls imnych palstw sprzymierzonych.
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Dnia 6 b.m, przed posiędzenióm plonarnom Helogat Komitetu pray»

g@towawczego Komisji Reparacyjnej przedłołyŁ Delegatom polskim doklarację,

ktörg zarówno Polacy jak i Niency podpisać mieli No9). Ze strony

francuskiej motywowano konieczność złożenia przez Polskę i przez Niemcy

podobnej doklaramji, gwarantującej wszelkie prawa ingerencji ze strony

Komisji Reparecyjnej tym argumentem, że Niemcy starali się podczas rokowań

berlińskich uchyli3 się od zobowiązań rozmitych nałołonych im przez Traktat

pokojowy i e w Berlinie Polacy dali się już ras wywiedd w pole,

Deklaracji tej w pierwotnym jej brzmieniu Delegaci polscy podpiseł

nie chcieli , Po dăugich i mozolnych ukăedach z p. Aronem, sokbetarzem

p. Ioucheur'a, osiggnigto wroszcie doŻć znaczną zmiang pierwotnego tekstu

aneksNo10). .

Na posiedzeniu plonarnem z Delegacjg niemiecką przyszło wreszcie

do porozumienia w sprawie tekstu protokóżÓw dodatkowych do Komrencji

czej Ноi Konven:

Шktóre nuta/wio zos taży dnia 8 stycznian‘. podpisane,

Na posiedzeniu, które się odbyło 8 stycznia, wystąpiono ze strony

niemieckiej z życzeniem, by podpisano natychmiast deklaracją, że urze-

dniczy, ze względu na ratyfikację, stanie się prawomocnym z dniem wejścia

w życie Wroktatu pokojowego Но18)»

Ze strony polskiej zgodzono się zasadniczo na w moc tych

 

umăv z âniem spisania protokblu ratyfilacyjnego, zaznaczono jednakże z całą

stanowczością,"№sprawy znajdujące się na porządku dziennym

paryskich

(ancks

No

2)

należy traktował junetim, i że o podpisaniu

poszezemänych dla Niemców ważnych konwencji nie może być mowy, o ile nie

zostaną załatwione, tylko w zasadzie, sprawy, które są wielkiej wagi

dla Polski.

Yon Simson, итти-1 raz jeszcze sprawę

z wielkiem oburzeniem zaprotestował przeciwko temu, aby łgczono sprawy nie

 

§ |



ze sobą wspBlnego nie mających. Stwierdził, że Polacy chcą nadużywał sy-

tuacji, wymaszając wzamian za pozwolenie ne przewbz wojsk niemieckich przez

Pomorze rozmaite ustępstwa i przywileje, Zamzmaczył, żo życzenia polskie

są tego rodzaju, że nie widzi dojdcia do porozumienia, Dopiero

na uvagp cen. Le Rond'a, źe mie powinien zapomnied, && Niomey są w sytuacji,

która zmusza ich do pewnych ustępstw, von Simson zgodził się na dalsze рег=

traktacje co do większej części punktów, przez Polaków przedstawionych,

odkładając na płniej/ tylko te “|в-унив. które ze waglgähr komplotnej nie-

znajomości materji sam traktować nie jest w stanie. Polacy zgo-

dzili się na tę propozymję, wweżając również powołanie ekspertów do po-

szczególnych spraw za nioodzowne,

Postanowiono więc załatwić przed wejściem w życie Prektotu sprawy

finansowe dotyczące

1) mozrechunku, 8,

2) Spłaty wyłożonych przez powiaty i gminy saponbg die

rodzin uczestników wojśy, płaconych na rachunek Rsgdu pruskkégo (анокв 8,

pakt2),

3) Emerytur wojskowych i cywilnych 6,5),

4) Marek polskich, wydanych przez Wiemców (ancks8,

post5),

pozostawiając do układów płłnicjszych, mających się Odbył niebawem po pod»

pisaniu protokółu ratyfikacyjnogo w Pary#u, y kwostj@ odnoszące się do:

1) Dóbr kościelnych i po-klasztornych

(aneksNo

8,

punkt

4)

2) Archiwów i dokumentùr

(aneksПо

8,

punkt

6)

3) Kontraktdy i transakcji sawebgych przez władze (smeks |

puskt7).

“Etwas—ua ze strony polskiej Delegacje niemiecka zgodziła się

ma podpisanie deklaracji, konstatującej tę ugodę

 (amoks

No

14),

Obok trzech wyżej wymienionych kwestji ma być również załatwiona

sprawe wymiaru sprawiedliwości w powiatach, przeciętych nową linję graniczną,
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którą Dolegaci polscy i niemieccy ugodzili się na wstępio nie traktował

podczas obecnych układów.

Na posiedzeniu, które gem. Ie Rond zwołał na 10 wieczorem,

a która trwałe do 4-ej rano, dochodzi po długich i mozolnych pertraktacjach

do ugody co do:

1) Daty rommachnmikowej 15,

2) Zwrotu wyrokonych zapombg dla rodzin uerestnikäv wojny

15,2},

3) cywilnych i wojskowych

(aneks

No

15.

peB),

4) Marek polskich, puszczonych w obieg przez władze nie-

mieckie No4),

5) Restytucji wywiezionych przez Niemcdw przedmiotów,

przyczem Polsce przyznano Prawa amalogiczje do prow Francji i Belsji (aneks

No15, p.5),

6) Niemieckich transpot&w wojskowych poprzez terytorjum

polskie #616, i16а),

7) dodatkowego do art. % ulskadu polsko-niemieckiego

z dn, 25 listopada 1919 (даскеNo17].

Zaznaczył naloży, #6 w większej czężci Ireś$ji przedstawianych

przez Delegacjg polską, Simson nie chciał doprowadził do jakiejbydŻ decyzji,

twierdząc, że jest z materją niedostatecznie obznajmiony i że nie otrzymł

jeszcze instrukcji z Berlina, Dopiero pod wpływem pownej prosji ze strony

gen. Le Rond'a i wobec stenowczej postawy Delegacji polskiej, która wszystkie

sprawy tylko junctim traktował chciałe, von Simson zgodził się na rozstrayg-

nigcie się zasadnicze przedstawionych przez Delegację polską kwestji.

.i mymnogi pugi zmyjmymii,mnu

9 stycznia 1920 r. шцыфе Фомич © - 7

1) Déclaration concernant la continuation des négociations

polono-allemandes à Paris No

14)

II) Accords entre les Gouvernements polonais ot allemand

relatifs à la mise en vigueur du Traité de Versailles

(andks

No

15)

PILSUDSKE
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@Arrangement concernant l'organisation d'un trafic mili=

taire provisoire par chomin de for entre La. Prusse Orientale et l'Allemagne

et vice-vorsa

(angleNo

16

i16

&),

IV) Protocole additionnel relatif à l'exécution de l'article

10 de l'accord polono-allemmnd du 25 Novembre 1919

(ansks

No17},

V) Convention additionnelle à l'arrangement polono-allemnă

concernant la continuation des services des fonctionnaires allemends (Augks

xo18).

VI} Déclaration constatant le droit de la Commis»

sion des Réparations dans les accords financiers namin- entre la Polo

сто et l'Allemagne avant la mise en vigueur du Traité de Paix

(алехв

No

10).

Przed puciu-unum deklaracji odnoszącej się do prawa ingerencji

Komisji Reparacyjnejwszelkiego%»między Polską a
D

Niomeami меких muturywfłmzusuwej, przed wejściem w życie Prektatu pokojowego,

Delegacja polska gehe le Rond deklarację

(алека

Но19), w której

konstatuje, źe Polska uchyla sig od wszelkich zobowiązań wobec Komisji

Reparacyjnoj, ktdroby mexsiomexaty nie odnosiky sig zarWmo do innych padstm

sprzymierzonych i steearzyszonych. (1qu- Ie Rond nie zgodził się na przyję-

cie powyższej deklaracji, mimo że nie zawiersłe nic sprzecznego z decyzjami

Traktatu pokojowego,…, ko Niemcy dowiedli w Berlinie, && chez

uchyliè sig od różnych obowiązków nażośonych im przez Traktat pokojowy, a

Ze z drugiej strony nie ulega wątpliwo&ci, że Polacy dali sobie już wyłu-

dził pewne koncesje. s

Po podpisaniu wszystkich wyżej wymienionych dokumentów przez

poszczezdlnych Delegatów, Delegacja polska wręczyła p. Simsonowi deklaracją

(aneks

No

20),

w której konstatuje,%e konwencja ekonomiczne upada z chwilą,

gdy Komisja międzysojusznicza albumie administrację Górnego Sląska i ure-

guluje podział węgla. Simson, tóremu już na jednem z poprzednich posie-

dzeń zakomumikowano ten punkt widzenia Rządu polskiego, oświadczył, że

natychnghst zakommikuje powyłczą deklarację swem Rządowi. --.
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Dnia 11 Rządu polskiego i Rządu niemie=

ckiego podpisali jeszcze umowę, dotyczącą tymczasowego obsadzenia wojsko~

wego stref granicznych No21].

Następnie ułożono się, że pertraktacje zostaną aż do

przybycia ekspertów i że następne posiedzenie odbędzie się dnia 22 stycznie

rab, P, Von Simson oŚwiadzcy&, że zo strony niemieckiej będą wydelogowani

Gehoimrat von Le Suire i p» mir-

Po zamknięciu zebrania Delegaci połegnali się podając sobie rgkę

poraz pierwszy.

Poryk, dnia 14 stycznia 1920 r.
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